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— 


W PONIEDZIAŁEK dnia 1 Sierpnia 1831 roku. 


Na DZIENNIK ninieyszy. prenumerować można (mie- 


sięcznie po 5 złp. kwartalnie po 15 złp.) w następu- 
iących mieyscach, 8 
1.) W KANTORZE GŁÓWNYM Dziennika przy u- 
licy Koziey, w doma W. Draca 


2.) W Sklepie PUNTNERA na przeciw S. Krzyża. 
3) Wsklepie RINGA w środku Nowego Świat 


4) W sklepie SCHMIDTA w środku ulicy Elekto- 
h ; 
ralney - i 


5) W Sklepie SOMMERA przy ulicy Diugiey» 

„6) W Sklepie EHRENFEUCHTA przy ulicy Za- 
kroczymskiey. 

7.) W Sklepie MORITZA przy ulicy Mostowey, ` 

8.) W Sklepie MENTZLA i MIODUSZEWSKIEGO 
na rogu ulicy Długiey i Miodowey 

3.) W Sklkpie CIECHANOWSKIEGO na przeciw 

Zygmunta, POS 

10.) w Sklepie SWIERGOCKIEY przy ulicy Kra- 
kowskie Przedmieście. 

11.) W sklepie KUNKLA przy ulicy Wierzbowey: 

12.) W księgarni SZTEBLERA włomu Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk. 


13.) W sklepie SL SKIEGO przy ul. Senatorskiey. ` 


— Na PROWINCYI przyymuią prenumeratę wszy- 
stkie stacye pocztowe , kwartalnie tylko, za cenę 21 
zip. 

(Osoby zgłaszaiące się późno z Prenume- 


ratą, śame sobie przypiszą nieodebranie kom- 
pletnych exemplarzy.) 


Część U rzędowa. 


ROZKAZ DZIENNY. 


a 


re Głó i 
w Kwaterze Gtowoey Dnia 26 Lipca 1831. 


w Warszawie. 
Pomimo wydanego i ogłoszonego. przez 
Kommissyę Rządowę woyny pod dniem 1: 


Czerwca r. b. Nro 30,721 295 i 31,367/f1321 


Rozkazu Okólnego, nie przestaię odbierać od 
Dyrekcyi Jeneraloey Poczt zażaleń, iż woy- 
skowi wszelkiego stopnia dopuszczaią się ro- 
zmaitych gwałtów i nadużyć po Pocztach, 
krzywdzące Urzędnikó w Pocztowych, zabierając 
samowolnie konie pocztowe, przepędzaiąc ta- 
kowe przez kilka stacyy, zatrąymuiąc ie bez- 
Prawnie i nieopłacaiąc rzetelnie przepisaney- 
taxy kuryerskiey lub extrapocztowey. Prze: 
konany o konieczney potrzebie zapobieżenia 
podobnym, zdrożnościom , mogącym sprawić 
zupełne rozprzężenie służby pocztowey, a przez 
to narazić na przerwę tak ważną i potrzebną 
W czasach woicanych kommunikacyę; pona- 
Wiam dawnieysze w tey mierze wydane roze 


kazy, polecaiąc naymocniey: aby żaden z woy- ' 


skowych pod naysurowszą odpowiedzialnością 


| Podobnego rodzatu nadużyć dopuszczać się 
„Die ważył, z oznaymieniem, iż mikt nie ma 


Prawa żądania koni bezpłatnie, owszem, że 


- Nawet Poczty bez złożenia poprzedniego opłae 


*y, wszelkiey usługi odmówić są mocne. 


Dziennik 


owszechny Rrajowy. 


nad. dłon 


„Ponawiam nadto zakaz zaymowania domów, 
ilmen i składów pocztowe na K waterunek 
 woyskowy, iske ‘fek zabie «te na potrzebę 
'woyska furażów, dla koni *acztowych przy- 


| sposobionych =. 


- Ninieyszy Rozkaz Dzienny dla wiadomości 
 woyska, we wszystkich pułkach piechoty i Ja- 
“zdy, iako też komtpaniach i bateryach artylleryi, 
ogłoszonym bydź ma. + 
i N< ;zelny Wódz 
Siły Zbroyney, Narodowey 

j (podpisano) SKRZYNECKI. 
Za zgodność z Oryginałem ` 

Szef Szrobu Głównego 
Jenerał Dywizyi 
'Eomasz. Łubieński, 


= 


-a "ROZKAZ DZIENNY 


w Kwaterze Glównef , 
w Warszawie 


„d.>a8 lipca 1931 r. 
Postępuią na wyższe stopnie. 

Szef Sztabu z dywizyi iazdy, Maior Kac- 
perowski Adam, na Podpałkownika. 

W K watermistrzostwie Jeneralnem, Kondu- 
ktor Wodzicki Henryk, na Podporucznika, 
'bez płacy. 

Adiutant Naczelnego Wodza, Kapitan Szeli- 
ga Antoni, na Maiora. 


W korpusie Artylleryi: do batalionu artylle- 
cyi, na Podporuczników, z kompanii Glekkiey 
pieszey, Podolficer Słomiński Józef, z kom: 
ganii 3 pozycyiney pieszey, Podofficerowie: 
Kulczycki Adam i Lutowski Woyciech, z 
batalionu  artylleryi, Podofficer Grzybowski 
Ignacy, z parku artylleryi, Podofficer Chro- 
mowicź Józef. í 


Z pułku grenadyerów, Maior Lenkiewicz 
Jan, na Podpulkownika, z przeznaczeniem na 
Dowodzcę pułku 16 piechoty liniowey. 


W 3 dywizyi piechoty, na Maiorów: do 
pułku 4 piechoty liniowey, z palku 8 piecho- 
ty lniowey, Kapitan Lipski Felix. Do pułku 
10 piechoty liniowey, z pulku 8 piechoty li- 
niowey, Kapitan Wyszpołski Felix. Do puł- 
ku weteranów czynnych, z pułku 8 piechoty 
liniowey, Kapitan Rostkowski Klemens. W 
połku 5 strzelców pieszych, Kapitanowie: 
Dąbrowski Floryan 1 Markowski Krzysztof. 


W batalionach marszowych 2 dywizyi pie- 
choty. W pułku 7 piechoty liniowey, Sie- 
rżant starszy Gadomski Antoni; Podchorążo- 
wie: Fiiałkowski Michał, Zdanowicz Jakób i 
Świrski Krzysztof. W pulku 2 strzelców 
pieszych, Sierzanci sóarsi; Milezyński Kaziinierz 
i Linke Anton. W pułku 4 strzelców pie- 
szych, Sierżant starszy Dudziński Jan, na Pod- 
poruczników. 


5 4 s . 


N* 210. 


Do batalionu 4 pulka $ piechoty liniowey, 
ż pulku 20 piechoty liniowey, Podchorąży 
Brzeziński Józet, na Podporucznika. W puž- 
pu st strzelców konnych, Wachmistrże starsi; 
Kołdowski Bruno, Roman Ludwik, Podcho- 
rązowie: $trączyński Felix i Potocki Alexane ^ 
der, na Podporuczmków, "Sz 


Wchodzą w służbę i umieszczeni zostaią, 

Komierowski Ludwik były Gros-Major woy- 
ska Francazkiego, w stopniu Podpułkownika, . 
z przeznaczeniem do Sztabu Głównego. Lis 
nowski Konstanty, w stopniu Podporucznika, 
z przeznaczeniem na Adsutanta polowego przy . 
Naczelnym Wodzu. Woynieki Michał, w 
stopniu Podpoructnika bez płacy ż przezna 
czeniem na Adiunkta Sztabu Gubernatora 
Pragi. W pulku 3 piechoty liniowey, Ko- 
szutski Wawrzyniec, w stopniu Podporacżni- 
ka. W pulku 8 piechoty  liaiowev, » Gwara 
dyi Narodowey.. Podporucznik H'lczyński 
Antoni, w tymże stopniu beż płacy, lieząc od d. 
o czerwca r. b. W pułku 8 strzelców piee 
szych, Pokczywnieki Edward, w stopniu Poru- 
cznika. W pułku 5 strzelców konnych, Ale- 
xander hrabia Potocki, w stopniu Pułkowniką 
bez płacy. 

Umieszczeni zostaią. 

W pulku 7 strzelców pieszych, z batalionu 
zbiorowego, Podporucznicy: Kobyliński Józefat 
i Piwowarski Adam. 

Przeznaczeni zostaią. 

Do Dyrekcyi artylleryi, z korpusu pociągu, 
Podporucznik Kowalewski Wincenty. Do 
pyłku 16. piechoty liniowey, z korpusu Li- 
tewsko - Ruskiego, Podporucznik Żabiński 
Waleryan. Do pułku 2 iazdy Krakowskiey, 
zpułku 2 ułanów, ` Podpułkownik Lewiński 
Bazyli, Do pułku 4 ułanów, z pułku t iazdy 
Lubelskiey, Kapitan Kopyciński Franciszek, 
Z korpusu Jażynierów, Podporucznicy: do 
półka a piechoty liniowey, Obalski Józef; do 
pułka 5 piechoty liniowey, Kre'lów Gustaw: 
do pulku 6 piechoty liniowey, Dobkie Psy 
dwik i do pułku 3 strzelców pieszych, Betcher 
Ignacy: ) 

Przeznaczeni zostałą, 

Na Dowódzcę pułku 2 piechoty liniowey, 
dotychczasowy Dowódzca pułku. 16 piechoty 
liniowey, Pułkownik Rychłowski. 

Na Adiutantów po'owych przy Pułkowniku 


_Młokosiewiczu, Dowódzey brygady pieszey, 


w korpusie Jenerała Ramorino, z pułku rt 
piechoty liniowey, Podporucznicy: Budziszew= 
ski Ludwik i Łuba Jan. 

Przy Pułkowniku Czarnomskim, Dowódzcy 
t brygady 1 dywizyi iazdy, z pułku 2 strzel- 
ców konnych, Porucznik Bromierski Tomasz, 

Wraca do ałużby i wnięsżczony zostaie. 

W pułku grenadyerów, wstopniu Maiora 
uwolniony ze służby Rozkazem Dziennym ` z 


zdzia bI tapnin Maiora z tegoż pul- 


a 
` J 


Rada ge AR Masta Stoł: czieza 


ku, Kapitan Drzewiecki Felicyan. Z aFiżmgy | 
Mu sebe przyznany stopień Porucznika, 


W pulka 4 strzelców pieszy ch, Myszkiewiez 


Szlachetny Naród, 7 którym tuk silne tary 
nas współczucie, stara się iść w pomoc nay- 


« Kazimierz, odd. 23 cżerwra r. b. pięknieyszey "sprawie „Ra Ja Ma sieypalna 0- 


Otrzymu e pozwol nie noszenia munduru, trzymała odezwę, którą miło iey ogłosić pu- 


Uwolarony ze pojetej Ro/kazem "Dzienny m blirzitie, a zarazem oświad: zyć , je nadesłane 
zd. 14 lipca ġ z wisi | biajP or poli nika z. 


puku! Mazio ów, I Mats Biegiekieński. 


Tre 


ofiary stósowmie będą anmi 
Odezwa Komiteiu DAA w SA ons 
nad Marną: do JPP. Człowkć Ów Apus yi 
Munie; pałeoy Miasta Wikię aw: a 


ra 


PA 
Otrzymuią zadam dymissyc: dla słab ści zdro* 
Wid z odniestonych ran. 

w plik 8 piechoty liniowey, Pode 'borąży 


Żerdziń ki Teodor „W stopniu Podporucznika. Li, 
ną zostala, Król Francuzów wyniesiony na 


dłu słabości zd: owia. 
rdn z Woli ludu; pzzyiął dobrow olnie konsty- 


W pułku 8 ułanów, Wachmistrz 
w stopniu Podporuczojka, 


starszy 
tucyą I dał sw dig przy zwóleojć prawom sprzy- 
Słomiński Antoni, 


aigen wobraŃCk s; sears 0010 

z pożwolegiem noszenia mupduru. j 

dą, slab ści. zdrow: sią i interessów Jamit pnych | 
W pulku f Aazdy Lubelskiey., Kapitan Pa- 

szkiewicz Kazimierz. ła aż ? 
Owzymnie dymissyę z ! orpusu, artylleryi, 

Po/porucznik Krępowiecki | Tadeusz, który Boi | 

a się na linią boiową, 


6 Bobaterskai wspaniała Polska, którą zawsze 
„silne z, narodem. Francuzkim łączylo współ 
czucie, dała poznać Europie: tę potee narpr 
dowuści, którcyani „podstępy , uni przewko- 
(taość , ani ; gwałty, przytłumić nie zdolaly ZĘ 


Pow stale „walla, ę 


"i ni 
odet braniu rozkazu uda | dziwie, uświęcą. 


podał sig, za slabeg g i prosił o uwolnienie od 
sluzby“ 

"Aata ohie udzięlone dymissye następniący 
Ojficerow Ara którzy do właściwych pułkow 
ne P. zybyli i nie możności stawienia się nie- 


odgłos ERA Wla 


pols kicgoż dla-zrucenia idrzma niewoli, Za-; 
drzały wszystkie serca francuzkie, przepelnio- 


a 
w bólac h, wzorów ego umiar” owania po zwy- 
cięztaie i miedyeliańey Stółości obok klęsk 


bij 


udowodnili. u 
A nieoddzielaych od losu woj üy: rex 


E W pulku 5 piechoty liniowey., Kapitan Jar- Polacy, 


R ts nasze hy Ama yn śyżyszą ża 
kiewicz Michat i Porucznik Sosnowski Józef. 


> ©, sprawie, a życzenia Francuzów nie są płonne- 
W pulka 6 piechoty liaiowey , Kapitan Sie-, 
heki Józef. W pułku 10 piechoty Lniowey A 
Porucznik Metznery A! texauder, W. pułku 6 
Porucznik Piehal. W 


‘pulku t iazdy Lubels"iey , Kapitan Dobrzeń- 


mi. Spodziewamy się, że wpływ Francyi za- 
i| pewni przez traktaty istnienie” uiepodlegle na- 
strzelców pieszych, sa: pavi ęgorpa e Popisy dw q 
) izacyi europeyskiey ; ; narodu, który ią tyle- 
ski Ludwik t Puruczmik Gutunan Leon. Z pul- 
ku 4 strzelców konnych, Por ucznicy: Aae 
, kowski A Adolf i Piotrowski Antoni. 
y Piestwą się omylit, 
Ww rozkazie daeunym z dnia 4 czerwca r. 
b. posunięty na stopień Podpulkownika' w kor- 
pusie lizeoierów ,  Wiseniewski Felix, nazy 
wa się rzeczywiście Wiśniewski i nia Imie 
Konstanty. ` Ę 
W rozkazie dziennym z doia 13 czerwca r. 
b. posunięiy na stopień Porucznika w pułku 
6 picchoty limowey , Macigowski Kazimierz, 
nazywa się rzeczywiście Maciejowski. 
W rozkazie dziennym z dnia 14 lipca r. b. 
umieszczony w pułku 6 strzelców pieszych, 


rzyńców wybawił: AW. ‘naszych, strona ach spra- 
wa Palki mema“ -nieprzyiaciół Wozsiią 
kłassy Powarzystwa: 2 chwalębną schut z 
chodzą w pomoc tym, kory n nazy | 
waią Brećun, odbicrolśmy. dar: rzenieśluika 
pozbawionego roboty: i grosz biedney w dowy. 

Komitet: Polske, Ci âlons nad Marią po- 


syła adminisuwacyj Mubicypaluey 


Warszawy 
suming 2,400 franków. za jośredaieiwem P. 


Jaquesson podpuikosuika Gwaidyi Nerodo- 


potrzebną na wyeswipowanie i uzbtoienie ie 
duego ułana. 


liielizna, do opatrywania i szarpie ważące 
3 razom 370 kiligramów (około 740 funt.) iest do 
w stópniu Podpórncznika z odkommendero- 


dyspozycyi Rady Municypalncy Warszawskiey. 
Macharzyński 


waniem. do sztabu głównego, którą ujirasramy 0; wskazanie środków najt 


Hieronim, nazywa się rzeczywiście Mecle- 


pew uteyszych do przesłania iey franco na koszt 
rzyńska. 


komitetu z Châlons nad Merong. 


Warsa Wada i 
ARNE ZO Ci alons nad. Marną d. g Lipca 1831 r. 


Siły Zbroyacy Narodo wey 
(podp.) SKRZYNECKI. 
Za zgodność z Oryginałem. 
Szef Sztabu Głównego 
Jenerai Dyw izyi 
Tomass Łubieńsai: 


C.łonkowie Kowmit. Pols. w Chalons 


Simonin; Farnier, Dorin. Fi quant, Lochet. 
Prezes Komitetu 
(pod;p.) Juł usz- Garinet. 
Sekretarz 
. zD'Oloier., . 
Dzięki Wam zaeni Obywatele, dzięki To- 


racz a í 
ROZKAŻ DZIENNY. 


w Kwaterze Główney d, 3, lipca 1831. 
w Warszawie "39 

Uwiadamia się woysko, iĝ stosownie do po- dowey , któremu pułk Warszawski iuż. deu- 

stanowienio Rządu Narodowego z dnia „28 b. 

m., pulk 2 iardy Ssodźtajorc 6% wraz z wcie- 

lonemi do- Onego oddzalami, 


ny Numer pułku g ulanów. 


giego ułana ubiór i uzbroienie iest winien, a 
którego skromność, poprzednio zataić kazala 
Niech przykład Wasz nasladowa- 
ny będzie i niech drzą naiemaiey despotów 


zwisko, 
ma sobie nada- | 78770 


na odgłos wzaiemney milosci wolnych nma- 
rodów. 
w an, d. 27 Lipca 1831 r, 
Prezes, Garbińskt. 
Radca pióro trzymaiący 
m bł ę 846070, © YWianstępstwie 
E Fy Jan Kanty M otowski. 


Naczelny Wódz 
Siły Zbrovney Narodowey 
(podpisana) SKRZYNECKI. 


Za zgódność z Orvgiaulem 
Szef Sztabu Głównego 
Jenerał Dywizyt 

Tomasz Łubieńst. 


L 


Wielka Lá% tela rewolucy Va Pi iney teenth ? 


nw awod | «4 
i 


i Er t 
„walka straszliwa, ł KODA 


| ne podziwieniem dla nad'udzkiey waleczności! 


kroć kosztem kr wi wlusney od napada barba- 


wey, który dudate rko dar szczeg luy summe- 


(podp.) Fattełaulr, Cassote kossyer, Regnier 


bie szanowny podpułkówniku Gwardyi Naro-, 


M4 


Kommissya IF oiewódziwa srake Hli zo. W 
Wycieńczony NACE | 


woyskawych, ogromne niedobor w zaległych 
czerwcowey , brak 


»plywu nadzwycza: nego podsiku, uchwałą 


stan skarbu 4 


ustalniey raty EWY 


seymu z d. r4 czerwca, r.b.postanowiom. go. 


Kowmissyi wojewódzki: y kwńie= 


wskazały 
scans, przemówić” do was obywatele i mie- 


Ekale we owo, „R Krakowskie go, w pize- i 


konaniu: że krok ten silnieyszym b gdzie bodź* 


cem nad wszelkie drogi przymusu. 


„Dwie są ostateczności Sse zytiegori „przez 
wszystkie ucywilizowane lady awielbionego. 
Misżega Powstania, to jest: zdob, é z orężem 
es kana ujłyntonego wieku rozszarpane chan 
ści Polski, i połączyć wiedea potężny, wo olay 


ZA fey“ symowę 


ięczących pod różno ksztalinym mewoli t 
tyranii Rządem, lub, ły: Jedz, chwalebnie, prze j 


kazuiąe przyszlym, wokęleniom nieskażony 0” 
"QL. narody s 


p hiepodlegly” Hard wszystkieli > 


. PALA: | - ; [ad 
id A Jęby Skymowe boty té wzniosłe” cele | 
iednoimś! tnle zaprzysięgły * ich świętość. 
„Rząd Narodowy podzielaiąc te same uczucia: 
„wyrzekł w pamiętney odezwie d. 2 b. me 
» Jes cze iedno zwycięztwo alos oyczyzny nie- | 


będzie wątpliwyme* 0 06 s; SES 
Nażzcikiy Wódz i męztwem sióśmiestdodj 
„Bas ę hulce, dziś już może rozpoczęły tę o 
statują i stanowczą walkę. = Nięzwyciężone, 
przykładem naszych orein: wywołane pospo7 f 
lite ruszenie, nadbrzeża wisły. 
Wzinocnióna i i obywatelską piersią uzbroroaa 


zaległo iuż 


| stolica, czeka z upragnieniem zblzęnia się Mor- 
dy na:ezdników.— Qzywione duchem naszy eN 
wolowników powstania, . Żmudzi, Liwy, Woy 


lynia, ia aol ai 


Ukrarny, zostawi» 


REG nych od szew ‘Ów świata, Z dakie h kor 
czo wisk Azyatyckich barbarzyaskieh umów- 
454 


© "RA oświeconych z dalekich stron cudzo” > 
ziemcó w, mimo zatamowanych dróg ris jeluprio” | 
szkód, przedziera się i spieszy do naszych; 8227 
pa hrdy świętych 


lecz morderczych boiów, 


rego w uczestuikiea 

i 

za wolność ludów 
f 

* 


Europy. 


Zdumiona Europaspogląda okiem podziwie” l 

4 

Mia na postęp naszy ch teyumfow, i przed wcześnie j 
l w ta kiey 10 


stanowczey chwili; wchwili, gdzie wszystkiefie* 


już glosi przywrócenie Polski. 


zyczne i moralne sily narodu skoncentrowane 
u sednego of niska, wypowiedziały nietuidoi A 
wrogom ostatnią walkę na Śmierćz w ctowili 
areszcie, od którey zależy dobić się celutey 
awiętey walki, lub poledz z oręzem w reka- 
Rząd Narodowy znayduie wyczerpane kassy + 
brak śr odków i zasobów do utrzymania tey 
walczącey rzeszy , zatamowane źródla docho* 
dów, mimo przypadaiących od was Obywatele 


kraiowych zaległości! 


Czyliż to brak gotowych zapisów wyznł. was 
iuż z wszelkiey możności wypłacenia się Oy 
czyznie? Czyli oszezęd:one reszty maintki 
przy niosą wam lub przyszłym pokoleniom ja” 
A ulgę i powie. hę po upadku oyen 
zuy? — Czyliż ie Sz 'nować Lędzie, krwi, mio 


dów 1 rozbojów nicsyta naiemnicza ilusżć? 
liczu go” 


f 


Czyliż tym sposobem dochowacie w ob 
ga i Europy zaprzysiężony honor Narodu? 7 

Nie — Obywatele! Wy Krakowi ianie nieodź4* tj 
picie świętey sprawy Narojlu! Wy nie Ra 
iecie upadku Oyczyzay! Wy niedypuść! A 4 
na wa: ast? A 


ażeby przed wieczną Polki zagładą,. 


ziemi spełnic się miał wiosek w zbie wy 


tt t d sy 


ie" a rzyniony: „Jzby -zadłużeni z iaki-go 
kol wiek źródła skarbowi, bezwarunkowo od 


Są lzeni byli od wszelkich praw Obywatelskich.“ 


Kominissya Woiówództwa Krakowskiego za 
ro wno traskliwa o wierne i spieszne spełnie- 
nie uchwał* Seymowych, iak o honor wasz 


Obywatele i mieszkańcy Krakowskiey ziemi, 


Przy odwołaniu się do swey odezwy z dnia 
22 2. m.  Urzęłowym Dziennikiem Nr. 49 


oglosżoncy, hprzedzą wszysikich o wnioskn 


tx è RE: 
co do zał. giiących kontrybuentów, iak wyżey > 


w Foie Posclskiey uczynionym , w celn przy- 
Botowąnia wczęśnie każdego do konieczne 
Potrzeby wypłacenia się skarbowi, i spódzie- 
Wa się nieinylnie, iż wrodzony wasz patryotyżm, 
przeważne Porzeby. narodu, "i ta sumienna 
Pow: niesienia "spieszney pomocy wal- 
czącym biacióm, "pokonają i usuną wszystkie, 
2 też naysiluieysże pizeszkódy; a w bie- 
zacym iesite i przys 

kassy i magazyny, 
przed potomwićh cią, 


NO © iż Święta milość Oycztżdy, 
tezel nie, w4257 pw 


^, nigdy niębyła niższą w Krai 


kodskicy dibeta Oby watélle o iaai 
| > ł 3.2 e ELTA BM rę f e 

. WWJJ XX. Proboszczę i Plebani wszystkich 

Parafii, SE) 14 ZPA, 


Szą odez 
Zaromadzon 


-s 2 4 
ł Im 2 ambon głosić; » tem dódat- 
kiem, iz 


zalegsiący w opłacie podatków lub w 
dostawie prodak 


Add ów do magazynów Rządo- 
„ICH, rzez pisn 


a publiczne niezawodnie o- 
głoszone: i bed ion hara i Ó 
u będą, z umion, nazwisk i tytuló w. 
w Kielcach dnia e6 lipca 1831 roku. 
1 Sat, lo 2 
pe Rad 'a Stanu Prezes, 
zek Sekretarz Jeneralny, Zamoyski. 


WIR IZ 


R 


= 


| 


Komitet opieluiący się żonami i dziećmi po- 
ta wołanego do «br ny Oyc 
"4 Przeniknieny 
bie obowią,kć 


YJ INY rycerstwa. 
my waznością włożonych na sie- 
i ków, czynił pod dniem 30 C:er- 
po ot ŁWę do sere czułych Rodaków, œ ce- 
à u żebiańia nowego fanduszą na dalsze wspie- 
_ ranie zow i dzieci mężnych « 
‘ny, Rapport który dziś sk 
wi naylepiey | 


obrońców Oyczy- 


przed publicznością krok ta- 
) P; 

4 Podług rapportu zdanego pod d- Q 
laia aż do dnia 1 Maia r. b. 


kowy, 


Razostato) x Monecie Zip. 13875. 5r. 29 
w List Zap cć; too Że 
Przybyła ; 
a. Przez W. Dmusze- 
o Wskiego częściatni zebrane — jad SZA, 


i b Przez W. Bogk 

i Członka Kemitetu na Ob. ZSR 

zędzie pogrz. za poległ, > 

| W bojn w koś. wyż. Ewan. 
Ugszburskiego '— 332., 

c. Przez Urząd Mu- 


Ucypalny przysłane 


— 10. — > 
d. Zk »medyi prywat. 
j Pizez dzieci graney — 37. — 20. 
pnd mado wią Tesiri as tOo 2a 
Eftekta do 1 Maia pozost. | 
f. Za miednicę sre-_ 
'mą 2 kubkiem = GRĄ ZE 
Ku 8. Za serwet starych 
ptówj ©. =% 7. SEM: 
X h. Za obrączek zło- ' 
Yeh 2i kolezy ków parę — 29. — 19. 
a © Za kupony od 1700 
SZĄ Z. zda 1 półro- 
“ee 183, r. l FR 34. — ~ 


rees ZLA —— 


| W Ogólę Przychodu Zły. 17302. gr. 27. 


Aywiesiąch; zapełóicńe 
*wiadczyć będą w dziefach 


S4 proszeni ninieyszem, ażeby powyż- | 
NĘ „przez trzy anyblizsze Święta raczyli , 


Iielogłowski. 


lada, usprawiedli - 
f 


mme — 


ri49 

Rezchód, x 
Wydano do 153 Lipca 
rodzinom. woyskowym tak 
dawnym iako tez poa Ma- 


a Lig nowo przybyłym Ziłp. 12639. gr. 2 


3 
Instytutowi- S. Kaziu, — 315. — — 
Sita, Dzieciąt. Jezus 8,14 0,210. — — 
Na zabezpieczenie do 
roku, od. r Lipca 7 TE 
| rek w lostytucie Swięte- 
gó Kożmierza Listach 
Zastawnych 1000. — — 
«Na utrzymanie kaneellar. — 244. — — 
Na materyaly pisemne, 
koszta druków i różne wy- 
datki — 99: — 20. 
zna 


w ogóle Rozchodu Zip 14008. gr. 15 
Pozostaie zd. 45 Lipca 
w Monecie ~ A 


40" Zlpr’2294. gr. 12. 
w Listach Zastawnych . s: 700. — 
śli "razem —<|2994. — 10. 
tudzież w Effektach sztućców srebrnych 12. 
Obrusów starych 3. ? i 
Tę tak szczupłą pozostaiącą kwotę prze- 
znacza Komitet na utrzymanie 34 sierot 
woyskowych bez matek, zony Jzaś i’ wdowy 
woyskowe dotąd w liczbie +621 zgłosiły się 
po wsparcie do Komitetu (w których liczba 
co dzień powiększa się) zostałyby bez wszel: 
kiey pomocy, gdyby nie dobroczynna skład- 
ka nie, zastąpiła Skarbu Publicznego. Jak 
więc poświęcenie się woiowoików naszych w 


nayświętszey sprawie Oyczyzny iest bez gra: 
me, tak 'czulość Obywateli na nędzę istot nay- 
droższych da woiowników po Oyczyznie. ni- 
gdy ostygać miemoże. Nie tayno iest- Komi- 
tetowi w jak trudnym czasie do nowych efi'r 
powoluiez lecz im czas iest trudnieyszy dla 
wszystkich, tem smutnieyszym czyni stan żon 
i dzieci opaszezonych od mężów ióyców, lub 
przez waynę „na zawsze pozbawionych. Po 
tak wzniosłym patryotyzmie, iaki obecną wål- 
kę naszą odznacza, Komitet niestraci nigdy 
nadziei w szczedrobliwości Rodaków. 
Dnia 16 Lipca i83: r. 
f Senator Kasztelan Prezyduiący 
KR F. Naka aski. 
Sekretarz Komitetu 
F. Tokarski. 


qi 


SC Thies rzędowa 


P 
POLSKA 
z Warszawy I Sierpnia 


— Wczoray z rana przybył list z Berlina do- 
noszący, iż dwór tamteyszy otrzymał duia 27 
lipca wiadomość o śmierci cesarza Mikolaia, — 
(Toż sama wiadomość przybyła po południu od 
„forpoczi kudizera. l 

Mialy także zayśdź zaburzenia w Peters- 
burgu, w skutek których kilka Polaków te: 
go rodzaiu co Rożniecki i t. p. padli ofiarą 
ludu, który mniemał iż oni utrzymuią Cesarza 
w /uporze w.ględem sprawy polskicy. — Przy. 
szła poczta wylaśni nam ile w tem prawdy. 

M:kolay dawno wiedział, że lada chwila mogą 
wybuchnąć rozrachy, gdyż umysły mocno były 
wzbuszone, 1 po Rossyi biegały pisma, wysta- 
wiaiące niedolę Państwa, wynikaiącą 2 woien 
i uciemiężen'a. Dla tego w pierwszey poło- 
wie lipca cesarz chciał wyiechać do Sztok- 
holmu i był tam oczekiwaay, gdy w tem wy- 


cey. do naszego nieszczęścia przyczynił; skora 
j 
| 


| 
lą naszą stratą. W cjąg 


F buchta cholera i zaburzenie: Poprzednio ieszcze 


w czerwcu złożył był w Senacie paczkę papie- 
row ojieczętowaną, która dopiero PO jego 


smierci miala b;,dź otworzona. 

— Jenerał Dembiński wsodził całą swoję pie- 
chotę na konie, bil się iu% dwa razy szczęśli» 
Że pózosianie na Litwie. Daia 
27 Lipca był w okolicach Świsłoczy. 

— Pułkownik Różycki w dalszym pocha- 
dzie swoim®wziąt w niewolę Jenerala Poteme 
kina. 


wie i donosi, 


— Niektóre gazety -nasze mylne 
wiadomości o Jenerale” 


podały 


Ramorino. Ten wo- 


lownik, którego waleczność , talenta 3 poświę- 
cenie się sprawie naszey, tyle mu przywiązania 
zjednały , nie iest Korsykaainem lecz Gendu- 
eńczy kiem. Los chciał, iż pierwszy 1ego krok 
w zawodzie woienny m otrzymał kierunek z zie- 
mi naszey : Napoleon podpisal w 4 arszawie 
r. 18u6 iego przyięcie dò szkoły woyskoó- 
wey. — W kampani t 18r2 był iuż Kapita- 
nem w artylleryi, poźniey szefem szwadronu, 
a w kanipamii r. 1815 zostawał w sztabie Naš 
poleona. Po upadku tego wdiownika, nie 
chciał slużyć Barbonom i żył w zaciszu, ż 
którego dopiero wyrwała go rewolucya w ic» 
59 oyczyznie w r. 1821; po iey przytłamies 
niu schronił się do Fraacyi, gdzie żył spokoy= 
nie aż do chwili Powstania naszego. Namię- 
tnie kochuaiąe wolność, pospieszył walczyć za 
nią w szeregach uciśujonego narodu; na gra- 
nicach Austryi nie chciano go puścić, rzucił się 
więc wpław przez Wisłę i stanął na ziemi nas 
sżey.— Ma teraz lat 3g; ozdobiony iest krzys 
zami: orderu Réunion, legii honorowey, i ka- 
walerskim polskim. 


— Satabsoflicer wieprzytacielski zabrany pod 
Droliiczynem przez oddział Pałkownika Ró- 
zyckiego, iest M gor Hołosańow. Zabranych 
i ro ieńców przy prowadzono do Warszawy, re- 
szta zaś weszla w szeregi nasze. ; 


— ** Z Kalregen '9 Lipca (o 3 mile od 
Tylży.) — Po bitwie pod Wilnem 19 Czerw= 
ca nie staczaliśmy boiu aż pod Szawlami 8 lip=" 
ca, która to potyczka była wypływem planów 
Gielguda i Chłapowskiego, który się naywię* 


bowiem dnia g w Kurszanach korpus podzie- 
lony został na 3 mnieysze, które zostawały 
pod dowództwem: Dembińsiiego, Rohlanda i 
Chtapowskiego, ten ostatni" natychmiast wziął 
kicravek ka Prusom 1 zaraz z Prussakami bez 
| niczyiey wiadomości traktować zaczął. Jenerał 
Rolland pavty' od Moskali, chciawszy połączyć 
się. z Chłapowskim dla zwiększenia sił swoich 
| postępował za nim; lecz nie mogąc go dogonić, 
upatrzy wszy stósowne połozenie miejsca,stoczył 
waloą bitwę całodzienną pod Powandyniami d. 
pri zadał znaczną klęskę nieprzyiacielowi,z ma- 
u tey bitwy ho dwakroć 
przyjeżdżał parlamentarz, abyśmy się poddali, 
ale nadaremnie, bośmy do ostatniego sprawy na- ` 
rodowey bronić postanowili. Gdy Jen. Rohland 
otoczony iuz prawie przez nieprzyieciela, do- 
wiedział się pod Gorzdami 14 Łipca, o pół 
mili od granicy pruskiey, że Chlupowski zmu- 
sił zręcznym obrotem Giddguda do wstąpie= 
nia na ziemię pruską, odrzucił ieszcze ich pro- 
pozycye, a przerznąwszy Se po nad samą 
granicą, czuiąe swe siły dostateczne do opie- 
ranta się przez dni kilka przynaymnieg, posu- 
nął się daley ku południowi, W przeclodzie 
po nad granicą, ieden officer uniesiony żalem, 
zabił ienerała Giełguda. W krótce potem 
przybył parlamentarz od Jen. Kreutz, zachę* 


, 


“caige nas do poddania się; odebrał podobną 
iak pierwey odpowiedź; a ták postepowaliśmy 
<daley, /Oroczem iednak ze wszystkich stron, 
nie maiąc żywności i ammanicyi, przeszliśmy 
wczoray granicę pod. Deguciami; pierwey 
zwołał Jenerał radę woienoą, na którey ten 
krok zdecydowano. Nie układaliśmy z Prusa- 
kami zadnych waranków na piśmie; dili tyko 
słowo, iż żadna exlradycya Rossyanom nie bę- 
«dzie miała mieysca, 

(Z listu O/ficera korpusu Jen. Rohlanda.) 


ANGLI 4- 
z Londynu 18 lipca. 
— Z trwożliwą ciekawością oczekuiemy tu 
bliższych wiadomości z Polski. -Mała iest atoli 
liczba takich, którzyby powątpiewali o iey spra- 
*wie. Uspokoieaie Belgii, która nawiasem powie- 
„dziawszy, iest teraz naywolnieyszem ponstw em 
Europy, na mocy swey konstytacy!, wielka 
przewaga naszych Ministrów w Izbie niłszey 
i mie bez przyczyny spodziewany pomiyślniey- 
zy obrot rzeczy we Francyi, wszystko to 
jest bardzo pocieszaiące dla Polaków; Admi- 
yat Kodrington wyszedł isk “wiadomo pod ża- 
gle z flottą zostaiącą potl iego rozkazami ; :0- 
graniczy ona się tymczasowie na krążeniu dla 
odbywania ćwiczeń morskich:; iest ona wszak- 
że zupełnie uzbroiona tak iż widoczno, że gło- 
_wnym celem iey uzbroienia było, aby na przy- 
podki nieprzewidziane była w pogotowia, co 
także Sir J. Graham w Izbie Niższey dosyć wy- 
raźnie dał do zrozumienia. Sądzą tu, że ko- 
niec pólityczny D.. Mizueła bardzo iest bliski 
i dla tego paniery portugalskie poszły w gô- 
re, lecz bez szczególnego współdziałania woy- 
ska, w Lizbonie wielkie poruszenie zaledwo 
mieć może «mieysce.  Portugalczykowie tak 
„podupadli i tak są poniżeni, że "bez pomocy 
tey, nikt się nie poważy powstać przeciwko 
przy właszczycielowi. 
ku j 
pRUVSSY 
$ z Berlina 14 Lipca, 
-> Zəpewniaią na nowo, ĉe działania woien- 
ne dla tego tylko nie są popierane w Pol- 
szcze; ponieważ rozpoczęto układy, po których 
można się spodziewać dobrego skutku. Z re- 
sztą, z podziwieniem pytają, iakim sposobem 
Polacy mogą tak długo wytrzymać stan te- 
raźnieyszy. Lecz podobne pytania czyniono 
i względem Belgii zaraz w zeszłym roku. 
Okoliczność ta rozwięzuie się tym sposobem, 
Że stun rewolucyyny ma także i rewolucyyne 
środki. Wytrwanie zawsze zwykło: bywać 
trudnieysze dla strony, która żwyczaynemi 
środkami, musi walczyć przeciwko rewolu- 
cyynym. Upadek sprawy polskiey w otwar- 
tym boiu, już teraz nie iest podobnym do 
prawdy, a nawet niezgodny 2 istnącym od da- 
wna porządkiem rzeczy; runięcie iey, okro= 
pnieby się obiło o całą Europę i przyspieszy- 
łoby tylko wielkie przesilenie, któregobyśmy 
tak radzi uniknęli. (G. augs.) 
« PZ ZEŃ 
ROSSYA 
s Petersburga 13 Lipca. 


= Z powodu śmierci W. X. Konstantego, 
Cesarz Mikołay zarządził rozkazem dziennym 
z7 Lipca różne zmiany w woysku, z których 
następuiące przytaczamy: 
 Ccsurz przybrał tytuł dowódcy następnych 
pułków: Gwardyi konney, gwardyi kiryssye- 


rów podolskich, gwardyi strzelców i i korpu- 


su kadetów. — W. X. Konstanty Mikołaie- 
Wist, wpisany został w listę gwąrdyi konney; 


| awolić na wyiście woysk Austryackich, które 


stolicy apostolskiey troskliwe chęci, iakie ich 


— ug — 

w. X. Michał Pawłowicz mianowany szefem 
nay wyzszym korpusu paziów, wszystkich kor- 
pusów kadeckich iregimeutu szlacheckiego. W. 
X. Konstanty Mikołojewicz szefem gwai dyi fin 

landzkiey,a W. X. Michał Pawłowicz dowódzcą 
gwardjyi Litewskicy i Wołyńskiey i dotych- 
czasowego pulku gwardyi ułanów Cesarzewi- 


cza, potwierdzony także został w dowództwie 


(caley gwardyi. =: Gwardye Litewska i Wo- , 


lyńska rachuią się teraz do korpusu gwardy! 
i formuią piątą brygadę piechoty, podobnież 
pułk gwardyi podolskiey kiryssyerów, da- 
wnieyszy połk ułanów Ceserzewicza, tudzież 
pułk huzarów grodzieńskich, liczą się do kor- 
pusu gwardyi, i razem z pułkiem kozaków 
atamańskich następcy tronu, tworzyć będa 
trzecią dywizyą gwardyi konney. — Fułkowi. 
grenadyerów X, Suwarowa i pułkówi grena- 
dyerów astrachańskich, za okazaną waleczność 
w bitwach przeciw polskim * buntownikom, 
nadano chorągwie Sgo Jerzego. — Postępnią 
na wyższe stopnie za odznaczenie się w bolu: 
na ieneral-leyt nantów: ienerał adiutant Xuąże 
Adam W iirtembergski, dowódzea pulku leib- 
gwardyi strzelców Poleszko I. i dowódzea 1 
pułku dywizyi lekkiey jazdy hrabia Nosł(rz; a 
na ienerałów niaiorów: pułkownicy, Niki łaiew 
fligel adiutant Płaut n I. — Były szef sztabu 
jeneralaego Cesarzewicza, ienerał „piechoty br. 
Kuruta, powołany iest do: boku Cesarza, a ie- 
nerat-lejtnant Diatow l. mianowany jenera- 
Jem adiutantem. Przyłączeni zostają do świty Ce- 
sarza: jenerałowie masiorowie,  Faxshave IL. 
hrabia Nesselrode i ienerał brygady woysk pol- 
skich- hrabia Hauke. Mianowani są fligel-ad- 
iutantan i byli adiutanci Cesarzewicza pułkow- 
nicy gwardyi: Kińli Phillippaeus,sztabsrotmistrz 
Bezobrażow, Porucznik Monroe, sztabs-kapi- 
tan Grósser i kapitan Zrębicai, i 


w ź OCH Y. 


z Rzymu 10 Lipca. 


— Zebrani tu pełaomocnicy Austryj, Fran- 
eyi, Anglii, Pruss, Rossyi i Sardynii wydali 
tu następnią:y okólnik do konsulów swo- 
ich. w państwie papiezkiem, mocą którego 
zapewnione iest ustąpienie woysk Austryaekich 
z kraiów kościelnych, amnestya dla w mie- 
szanych - w rewolucyą i zaprowadzenie zba- 
wiennych reform Rządu. 

„Szanowny Panie! stosownie po postanowie- 
mia zapadlego na konferencyi dyplomatyczney 
zgromadzonych w Rzy mie j-elnomocników mo- 


corstw, main zaszczyt oznaymić W. Panu, że” 


Qyciec święty z pełnem zaufaniem w wierność i 
wdzięczność , iaką. wszystkich iego poddanych 
oycowska iego pieczobowiiość ożywia, eze- 
go iuż im dat wiełoliczne dowody od wstą- 
pienia swego ną tren apostolski, raczył ze: 


w skutek. ostatnich wypadków pozostały na 


załodze w Bononii i wiey okolicach;  zaczem 


woyska te 15 b, mi lipca odwrót rozpocząć , 


maią.** 
„ W pośród tych okoliczności, reprezentan= 
ci mocarstw uznali za przyzwoite, objawić 


dwory ożywiaią, dla utrzymania publicznego 
porządku w państwach Papiezskich, dla usta- 
lenia świeckiey władzy Papieża, tudzież dla ca- 
tości równie iak dla wewuętrzney izewnętrzney 
niezależności teyże władzy; uczucia, które iuż 
Rząd Francuzki miał sposobność w nocie po- 
słanmka swego w Rzymie zd. 19 z. m. kwie= 
tnia wynurzyćć 


„Tem przyzwoitsza zatem, abyś W. Pan bob 
uczucia jasno i wyraźnie ogłosił, i oświadczył 
ie szczególniey podwładnym swoim aientom | 


i urzędnikom kopsularnym. Ci zaś władzom 


papiezkim, przy których zostaią, podać maią 
wszelkie środki wplywu jaki posiadaią we 
i zbiiać wszelkie zło- 
pomiędzy mos 
dż rozsiewa”. 


właściwych mieyscach, 
wieszcze o nieporozumieniach 
carstwami pogloski, mogące by 
nemi w występnym zamiarze nowych roaruzi 
chów, które niewątpliwie ściągnęłyby nay? 
większę nieszczęście na rozsiewaczy tychże 
i na lud, któryby dał sie ułudzić tak szkodli” | 
wemi przykładami. ** sd 
Dzisiay więcey niż kiedy, powinności i ins 
teres nakazują poddanym "wierność i py 
wiązanie do swoich monarchów; a nadto, Je7 
go świątobliwość, idąc za wspaniałomyślnym 
popędem. łaskawości „swoley, wszystkim tym | 
którzy w.czasię przeszłych zaburzeń nieszczę j 
śliwie “zawinili „ udziela zupełoą i całkowitą | 
amnestyię, uwalnia ich od wsze!kiey kary 
pieniężney i koufiskaty, z wyiątkiem małey 
liczby nay więcey; skompromitowanych, akórń 
rych należy mieć nadzieię, ze przez żali przy”. 
zwolte postępowanie. w obcych  krarach, ue 
siłować będą zatrzeć wykroczenia, iakie W 
zawinili. 4% = t i 
„ Wyżey wzmiankowane postęhowanie przy* 
niesie nie wątpliwie. wielkie korzyści, zwła” 
szeza w obechey. chwil, kiedy iuż Qyciec 
święty wydał mayistotuieysze rorporządzenia, 
a ione uroszyście przyrzekł, tak ze, iuż niepo” 
zostaje Żadna wątpliwość o rzeczywitości | 
ważności reform stosownych, które dla pod- 
danych świętey stolicy nową epokę otworzą 
i wszelkie im dobrodzieystwa mądrego '1 ła- 
godnego panowania zapewnią. “ 
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BE c 0720 GEE > a A RÓRZ , Ao 
, Nach freundlicher Einigung mit Herrn Cat 
Adolphe Offermann, Associć 


meines verstof* 
benen Sobnes Herrn Eduard Barchewitz, übers 
nimint derselbe mit heutigem Tage das uan | 
ter der Firma von Barchewitż et Olfermann 10 
Tomaszow. bestebende Geschiift far sai Uni 
nige Rechnung, mit allen acivisund passiviss | 
welches hiermit zur öfíentlichea Kenntoiss. 
bringe. 

Strehlen d. a Juli 1831. 

verw: Sindicns Parchewtz. 

geb. Beicht. zd 
- Mu Bezug auf Obiges, fordre ich alle dij** 
nigen auf, welche an-die nunmebr erlósch 
Firma von Barchewitz et Ofermann „kle? i 
mit unbekannt gebliebene Forderungen 
haben, vermeinen 'sich an mich zu wendet 
Moine Firma wird fortaa die nachstehe? e 
seyn 

"Tomaszow d. 2 Juli 1831. 

: Carl Adolph Offermann. 

Po dobrowolńey ugodzie Z Panem Karolem | 
Olfermaneni, kompanstą sy8a mego P. Edwar 
da Barċhewitza z tego świata zeszłego. przej” | 
muje tenże z dniem dzisieyszem wszelkie j= 
uva V Passiva zakładu, pod firmą Barche wt 
LOffermann w 'Domaszowie exy stuiącego s z 
własny iego rachanck, „co ninięyszelm dow 
domości put liczney poda.ę. 

$trehlen d. 2 Lipca 1831r r. 

z Beychiów, wdowa po syndyku 
i Barchewtz. 


a SK p am 
OJwołuiąc się do powyzszego, wyi 


wszystkiċh dotąd thi nieznanych wierzyc py 
zgasłey firmy Barchewitza i Offermana, 7 
z pretensyami swemi do mnie zgłosili #8 nitt 
lem otrzymania sotysfakcyi po spraw ge" 
onychze, — Firma moia odtąd będzie ” 
puwiąca. J R 
Tomaszów d. 2 Lipca 1531 r- wy" 
C. Adolph O/ferman: _— 
wa. gm FRA o 
— Waniu 3b. m. to iest w Środę ò godzin? Migoyh 


-gaa IJ 
na na targu Muranowskim zwany, odbędzie e? ai? DAJ 
ość sawadai! || 
| 
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